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' w ą i  Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
ł A. Salomonowej, ul. Szczepański 9; Biuro dzienników M. Hupczyca. ul. Jagiellońska 7;

Trafiki, w Sukiennicach,
Zamiejscową orc lurr e.atę 1 ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
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i Wrocławiu). — R. Mosbc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeiie). — W Paryża Socićtć Matuelie ae Publicite A. Lorette, directeur.

14 Rue Rougeuiont. :
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Auministracya „Nowej F»efr',roy“ za op'atą od miejsca 
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Nadesłane po 90 h od wiersza. — Głosy p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. IMad 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c zn ik i dc „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkuł ir-.e, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 10C eg*, 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

K o m un ika t s z L b u  a tn łre -W y g ie r s k ie g s .
fF e łeęram  c. te. B iw .  teeresfłondenc^ego .)

U rzędow o donoszą, dnia 29 czerw ca  1916:
Wiedeń, BO czerwca.

Rocyjski teren wojenny.
Kolo Izworu na Bukowinie rozbiły nasze oddziały renyjski pułk kawaleryi,
W  obszarze na wschód od Kołomyi ponowił nieprzyjaciel wczoraj na froncie szerokości 40 

kilometrów swe masowe ataki. Przyszło do zaciętych zmiennych walk. N a  licznych punktach 
iidało się ofidmema wkroczeniu rezerw odrzucić nieprzyjaciela w  walce wręcz. Jednak w 
końcu w  godzinach wieczornych musiano część naszego frontu cofnąć w  kierunku Kołomyi 
I  na południe stamtąd.

W  skręcie Dniestru na północ od Obertyna odparły austryncko-wegierskie wojska dw a  
przeważające rosyjskie ataki. —  W  ten sam sposób spełzły na niczem próby nieprzyjaciela 
porzucenia oszańcowanych na zachód od Nowego Poczajowa oddziałów pułku piechoty nr. 67 
Z Preszowa (Eoeries).

N a  W ołym u minąi dzień stosunkowo spokojnie.

W ło sk i teren w o jenny .

W czoraj po noludniu rozpoczęli W łosi poszczególne części naszego frontu na ptaskowzgó- 
frzti Doberdo żywiej ostrzeliwać. Wieczorem działały liczne ciężkie baterye przeciw Monte 
ban  Michele i  na ouszar San Martino. Po rozszerze.iiu tego ognia na cale plasków:*,gól ze i 
(wzmożeniu go  do wielkiej siły, posunęła się nieprzyjacielska piechota do ataku. Obecnie roz­
w ijają się, zwłaszcza na Monte San Michele, kolo San MarHno i n a  wschód od Yermegliano 
pardzo gwałtowne walki, które jeszcze trwają. W szystkie wypady nieprzyjaciela zostały, czę­
ściowo przez kontrataki, odrzucone.

K olo  przycżóika mostowego Gorycya zaatakowali W łosi po łud iiow ą część naszej pozy- 
pyi Podgora, wtargnęli do najprzedniejszymi okopów, ale zo&tali z powrotem wyparci.

Między Brentą a A dygę ruszyły nieprzyjacielskie oddziały rozmaitej siły w  rozmaitych 
miejscach przeciw naszemu nowemu frontowi. Takie ataki odparto w  obsraize Monte Zebio, 
ua północ od uoliny Posina, na Monte Testo, w  dolinie Brand i  na grzbiecie Zugna. W  w al­
kach tych wzięły nasze wojska około 200 jeńców. ,

Spokój.
Południowo-wschodni teren wojenny.

Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 3 1 e r, 
marszałek pełny porucznik.

 'i j -----------------------

K iS f & u s i f e t  ^ c / o i r i e g o  k i e r e w r i i e t w a  a r m i i  n t a m t a c k ie j .
(T e legram  c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin , 30 czerwca,
B''uro W o lffa  ogłasza: W ie lk a  g łów n a  kw atera, dnia 29 czerw ca 1916.

Z a ch od n i te ren  w o je n n y .

Ogólny obraz u a froncie angielskim i na pófnocnem skrzydle frontu francuskiego jest na- 
ogół taki sam jak  dnia poprzedniego. W ypady  nieprzyjacielskich patroli i silniejszych od­
działów piechoty, jak  i clafci g a w w e  b y lj liczniejsze. W szędzie przeciwnika odparto, ą chmu­
ry  gazowe były  bez skutku. W a lk _  crtyleryi osiągnęła częściowo w ie lką  gwałtowność. Także 
na naszym froncie na północ od Aisne i w  Szampanii między Auberive Fotonami rozwinęli 
Francuzi żywszą działalność ogniową. Także i tu słabsze ataki zostały z łatwością odrzucone.

N a  praw o od Mozy na północny zachód od fortu Tbiaumont mniejsze Watki piechoty.

W sch odn i teren w o jen n y .

Rosyjskie ataki kilku hompanij między Dubatówką a Smorgonicmi rczbiły się w  cgniu  
zapjrmyym. K clo  Gncsicza (na południowy wschód od Lubicza) „z ią ł niemiecki oddział sztur­
mem hlepizyjade’ski punkt oparcia na wschód od Nic mna, przyczem zabrał dw-ti oficerów i 
5ó żołnierzy do niewoli, oraz zaobył aw a  karabiny maszynowe i  ctwie inioierki.

Nic nowego.
B a łk ań sk i taran w o jen n y .

N  iczebie kierownktwo armii.

M a n y  o fs n zy w n e  k o a l^ y i. 7
Lugano, 30 czerwcu.

Pa rysk i korespondent „SeaoJ-a11, Campo- 

I omgli i1, donuoi ,swemu pismu d  ziiaczenh i i ro>z- 
aniaid-cli zam ierzonej wspólnej o fa rzyw y  kio&li,- 

c y i:  W o jsk a  rosy jsk ie  i  w łoski© znajdu ją s ię  

ju ż w  zw ycięsk im  marszu, podczas gidy na fro n ­

c ie  afigiótśkm i zaczyna ją  juz graniieć arm aty. 

Oczekiwana wspólna akcya koalicyi rozpoczy­
na się. A kt ya  la  jednak nic jes t bynajm niej ge- 

aicrdną ofenzyw a koa licy i, przygotowalnia b o ­

w iem  do le j o f en żywy," nie są  jeszcze ujkońozo- 

sio. Oieuzywa generama podjęta będzie dopie/o 

z chwilą ukończenia wszystkich koniecznych 

jj9zcze przygotowań. Obecna wispobi-a aikcya 

/koalicyi ma na. (-cłu zabezp ieczen ie tych  p rzy ­

go tow ań  do  generalnej o fen zyw y , oraz zapob ie ­

żeń ii wszelk im  eweirtualmośc/iiom, k tó reb y  mo­

g ły  b yć  ‘groźne d la  w ie lk ie g o  planu, zapewnia­
jącego k oa lic y i oatateczine zw yc ięs tw o . N a le ży  

p rze to  rozw ija jące  się w yp ad k i p rzy jm ow ać z  

■zupekicm zaufaniem, z  drugiej jednak  strony 

n ie  powiinni się oddaw ać zLyitnim ziridzeiniotni. 

' żW^ońcu ośw iadcza  Caifńpolcmg-lii; „Jesteśm y 

Ti przededniu wielkiej akcyi, jednak nie osia- 
tniej, stoimy przed  zwycięstwem, ale nie przed 

pokojem. Słon a te mogą, s ię n iejednem u n ie  po­

dobać, niem niej w ypow iedzen ie  id i  jeSt bonie- 
021101!!.
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„ 0Fe n zyw a “  ro syjska .
Sztokholm, 30 czerwca.

Petersburska l ! ie e z «  dow iadu je się ze  źródła 
o fieya łn ego , że wr o fen zyw ie  lo sy jsk ic j na fron ­
cie południowo-zachodnim  nastąpiła przerwa. 
D zienn ik  w ykazu je  w  da lszym  ciągu  . różn ice 
m ięd zy  zam ierzen iam i naczelnego k ierow n ictw a 
w o jsk  rosyjsk ich , a le li sukcesam i i  przychodzi 
d o  konklu .yi, że g łów n y  zam iar d ow ód ztw a  ro­
sy jsk iego . a m ianow icie oddzie len ie  w o jsk  r ie -  
nńcckich od w o jsk  anstryacłco-węglerskich me 
zosta ł os iągn ięty.

W o jsk a  rosy jsk ie  odn iosły jedn ak  szereg 
W ażnych sukcesów  częściow ych . C h w ilow o  o- 
psraęyc  rosy jsk ie  u tknęły VTojską rosy jsk ie

czeka ją  a to li ty lk o  na stosow ną chw ilę, b y  pod­
jąć  d a ls zy  atak .

Berlin, 30 czerwca.
»A c h t- IThr~B latt« donosi z K openhag i: W s zy ­

scy w o jskow i  ̂k ry ty c y  rosy jscy  pTwygotowują 
publicz ną opin ię rosy jską  na zastój w  o fen zyw ie  
rosyjsk iej także  na Bukow in ie.

»Ilu ssk . R lo w o « ośc-iaJcza, że n ieprzyjacie l 
za ją ł pod K im polungiem  bardzo silne pózycye  
górsk ie.

»I?ussk. YV iedom osti« ośw iadcza ją : N a le ży  
oię lic zy ć  z tern, że marsz w o jsk  rosyjsk ich  na 
Bukow in ieĄodbyw ać się będzie w  tem pie zna­
cznie w oln iejszem , o ile  zupełnie n ie  ustanie.

N iepoc iesza jąee  w ieśc i nadchodzą od arm ii 
generała  C zerba ljew a, k tóra  od ki 11; u dni sta­
cza zac ię te  w a lk i z n iesłychanie siln io ataku ją­
cym  n ieprzyjacielem . 0  w alkach  tych  nie można 
dzisia j n ic p ew n ego  pow iedzieć.

Prosa Realicy! a a t a p i e  rosyjskiej
W iedeń, 30 czerwca.

»W ien e r  A llg em e in e  Z e iiu ngc donosi z Buda­
pesztu:
y ;y D a ih  Te legraph c  podnosi, że Itosyan ie  mu­
sieliby dokonać n iesłychanego-zadan ia , gd yb y
chcieli odzyskać swoje przesz^orOwzne stanowi­
ska. P rzedew szystk iem  m usieliby odzyslcać ga- 
licyjeitą cięć kolejową i zająć Lw ów , następnie 
przeszkodzić  wysłan iu  posiłków  n iem ieck i eh do 
G a licy i, a  w reszcie zn iszczyć  arm ię B o  t l i  m e ­
r a .  T en  program  jest w  każdym  razie  bardzo 
trudny.

>-Journa l* p isze:
B y łob y  to  nie,zaprzeczenie p ierwszorzęd 

nem w yeięstw em , g d y b y  R osyan io  m ogli z-do 
być W łodzim ierz W ołyński i  od pomocy ruszyć 
na ł  w ów. J eże li jednakże na owym odcinku  zo ­
staną w yparci, . to  fron t a us t i-y acko - w ę g ie  rs ld  
pozo:tanie nienaruszony. S k rzyd ło  austryacko- 
>/ęgierskie od  Buczaoza a ż  d o  Dniestru ma tak  
korzystną  sytuacyę, pon iew aż op iera się o 
Dniestr. 0  zniesieniu p raw ego  sk rzyd ła  niema 
m ow y, o o  w ięce j n ie  m ogą tu n aw et Itosyan ie  
przedsiębrać pow ażnych  a taków . D o  południo­
w ego  brzegu Dniestru nie zb liży li s ię Rosyan ie 
tak dalece, a żeby  m og li w spółdzia łać ze swo- 
jem i w ojskam i po  stronie północnej Dniestru. 
Czy w  ten  sposób o fen zyw a  r o s y js ^  będzie 
mieć istotny w p ływ  na wojnę, za le ży  od tego, 
czy Rosyanie wezmą Imię Kołom yja— Niezwi- 
sk9

fronoig za c h o d n im .
Berlin, 30 czerwca.

Om aw iając zap ow ied z i o fen zyw y  angielsk iej 
ośw iadcza m ajor S c h r e i b e r s h o f e n  na 
łam ach »B erl. Z tg . « :  P o zg :y w a ją c e  s ię  na tron­
om w e F landry. i w  północnej F ran cy i w ypad ­
ki, oraz w ydarzen ia , k tóre rozegra ją  się tam  w  
najb liższym  czasie, zasługują na pilną uwagę. 
Należy się Uczyć z możliwością ofenzywy fran­
cusko-angielskiej. M ożem y jednak  z ca łym  
spokojem  oświadczyć., że nasze naczelne k iero­
w n ictw o w ojskow e w  zupełności o rzygo iow an e  
jest na ta k i a tak  i poczyn iło  stosowne zarządze- 
nia. ,

O fen zyw a rosyjsk:> ińie w yw arła  najm niej­
szego  w p ływ u  na fron t zachodni, a dow od y  te­
go  z łoży liśm y pod  Verdun ’em. T a k  samo i  na 
froncie we F ran cy i północnej znajdą się odpo­
w iednie s iły , k tó re  i daremnią w sze lk ie  atak i 
angielsk ie.

■ i

zspotiletiS sfeazytay nasielskiej.
B azyiea, 30 czerwca.

„Datily N e v s “  i  „D a ily  -A'1icoti^1c“  donoszą, 

że 'niebawem rozpoczni e się ofenzywa angielska, 
celem odciążenia frontu francuskiego pod Yer- 
dunkm. Oba jednak dzienniki m ów ią, że  będzie  

to tylko dywers/a.

W alki nad granic® leSgjjsk®.
: W iedeń, 30 czerwca.

Donoszą tu z  H a g i pod datą 87 bm,:
N e granicy belgijskiej, na południu i  zacho­

dzie, przez w iększą  część dnia rozlegał się nad­
zwyczajnie siln y  huk dział. Dwa zw łaszcza  w y ­
buchy b y ły  ogrom nie silne, jeden  o godzin ie  
pó l do 2-giej, drugi o  godz. 3 po południu.

Los Verćun’ u.
Lugauo, 30 czerwca. 

„G orriere  della Sera11, om aw ia jąc położen ie 
pod Verdun ‘cm, eśwóadcza. że postępy, ©dnie- 
^iione tam w  ostatnich dniach p rzez w ojaka nie­
mi ed d e , są tak poważne, że lic zy ć  się n a leży  z 
upadkiem te j tw ierd zy  w  najb liższym  czasie.

N ie  u lega żadnej wątpliwości, że N iem cy są 
przekonani, iż zdobędą niebawem  tw ierdzę, ch o­
ciaż z  drugiej strony w iedzą, że nie ma ona już 
poprzedn iego znaczenia strategicznego, N iem cy 
-wiedzą jednak, że naród francuski uważać b ę ­
dzie upadek Yerdun  za ka.tasbiofa.lny ciios. :

B y łoby  szaleństwem  —  ośw iadcza inny dzien­
n ik „Seciodo11 —  tw ierdzić , że  sytuaoya  pod 
Veirduin'em nie jest n ad zw ycza j poważna. O- 
fenzywia niem iecka posuwa się tam nsitawiozjnie 
żelaznym  krokiem , p rzy  pprnoey śro-dków, k tó ­
rych  dotychczas w  w ojn ie  jeszcze  n ie  znano-.

f r r s i f l  nnjmłcdszytli w  Anglii.
H aga, 30 czerwca.

Donoszą tu z Londynu :
» Labom- L ea d e r «  og łos ił, że państwowe u- 

rzęd y  spisów  (reg istra tu ry ) w  A n g lii o trzym a ły  
riw.kaz spisania młodzieńców, urodzonych  w  r. 
1897, w  r. 1898 i  w  r 18y9, W iadom ość ow ą 
podaje »Lab ou r L ea d e r*  pud tytu łem : » 0 z y  za ­
m ierzona jes t siała obow iązkow a  służba w o j­
skow a?*

>Labour L ca d e r « sądzi tedy , że  rząd an g ie l­
sk i ma zam iar także po w o jn ie  zatrzyma^ po­
wszechny obowiązek służby wojskowej i dkite- 
go  za rząd z ił sp isy  w ym ien ionych  roczn ików . 
N atom iast inne pisma, przypuszczają, że  rząd 
angielsk i, ju ż z  powodu obecnej w o jn y , chce 
w iedzieć, ja k iego  kontyngentu  rekru tów  m ogą 
dostarczyć wym ien ione roczm ki.

S z to a f t l t id i  W a r z e  iranm ey.
Berlin, 30 czerw ca. 

jj.B e r l. Z  tg*1 donosi z e  Strassburga: W  ubiei- 
g łym  tygodn iu  . p rzyb y ło  tu k ill uset jeń ców  
francuskich, pojm anych pod Yardu ;.<m , w śród  
k tó rych  zna jdow a li się lG -letid żołn ierze fran- 
cuscy. Jeden z tych  m łodziutkich żołDiei-zy o> 
pow iada, że  p rzyb y ł pod  Yerdun /. 800 kiołegami 
w  tyim samym wieku, z  k tórych  pozosta ło  p rzy  
życ iu  za ledw ie 60.

----------------- o  ------

Z  frontu nr.aosdańskiego.
(Tcl. c. k. Biura koresp.)

Sofia , 30 czerwca-.
(A g . teł. bulg. Dnia 28 czerw ca ). Sprawozdar 

n ie  sztabu generalnego z dn ia 27 b. m .:
Kytuacya na froncie m acedońskim  pozio&tala 

niezm ienioną. W  dolin ie W  a- r d a r  u i na sto­
kach południowych g ó r  B e l a s i o z a  w  da l­
szym  ciągu  trwaia- podczas dn ia  słaba, kanona­
da z obu stron. Dnia 24 b. m. ogn iem  naszym  
zmus.liśmy Francuzów dc opróżnienia ich sta­
nowisk na północ od m iejscow ości G o r n i P o  
r o j. W czora j ogień  naszej artylcj-yi na p raw em  
brzegu  W ardaru zn iszczył -dwa d z ia ła  mireurzy- 
jacieiwkie i  w yw o ła ł wybuch w  m agazynach 
am unicyi. Na całym froncie odbyw ają  się nie­
mal b tz  przerwy potyczki patroli I straży prze­
dnich z wynikiem dla nas pomyślnym.

L o tn ic y  uieprzyjaciels-cy bez p rze rw y  rzuca­
ją  p łonące bom by na  po la  w  lokolieaeh wtei po­
łożonych  nad dolnym  b iegiem  M e s t  y . T y lk o  
dn ia  25 b. m. w idziano sześciu lo tn ików . Dnia 
26 samolo-t n iep rzy jac ie lsk i bez skutku ostrzeli- 

i-W&ł w ieś M e r "  e n s j.

Keaiicya w obec O re cyi.
Bukareszt, 30 czerw ca. 

Rumuńska agen cya  te legra ficzna  donos, z 
A ten : M ocarstwa k oa licy i za żąda ją  od  rządu 

g re ck ie go  wydalenia wszystkich znajdujących 

się w  Grecyi poddanych niemieckich, auntrya- 
ckich i w zgierskich, k tó rzy  w ydadzą  się koa li­

c y i podejrzanym i.

D e ip o b iiizacya G re c yi.
(Tek c. k. Biura koresp.)

. Amsterdam, 30 czerw ca 
„T im es11 donosi z  Aten. ż e  p os ło ree  fr.uncu- 

ski i  angielsk i doradzili sw ym  rządom , b y  ze­
zw o lili na pożyczkę dla rządu greck iego . Ogól­
na demobilizacya w  Grecy’ wchodzi w  moc w  
sobotę.

P rze d  w yb o ra m i w  Oresyś.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

A teny, 30 czerwna. 
Sądząc z polem ik  prasy, w a lką  w yborcza  za ­

pow iada się silnie. B y li m in istrow ie ag itu ją  pod 
hasłem, że V en ize los  oznacza w ojnę, podczas 
gd y  oni sami oznacza ją  utrzym anie neutralno­
ści i dobrodzie jstw a pokoju.

Zymbrakis naczelnikiem pollcyi.
Ateny. 30 czerwrca ' 

P iiłk ow n ik  Z y  m b r a  k  i s zamiano-wany zo ­
stał generalnym  dyrek torem  po licy i, k tó ry  to 
urząd spraw-ował już poprzednio za  Yen ize losa .

-------------r-------------

tniG iŁUłiC p ‘ uwyaii

, Rotterdam, 30 czerwca. 
W spółpracow n ik  w o jsk ow y  »T im o sa « pisze: 

Skuteczna . działa lność au stryacko-w ęg ier­

skich łudzi podw odnych  na A d rya tyk u  d ow o ­

dzi, ja k  trudnem jes t zadanie bronienia połą­
czeń morskich. N ajtrudn iejszem  jest dozorow a­

nie, g d y ż  na A d rya tyk u  o bek au.stryacko-wę- 

giersk ich  łodzi podw-odnydi są czynne także 

niemieckie,
 ------- --------o -----------------

Postępy Turkćw .
(Tcl. c. k. Biura koresp)

Konstantynopol, 30 czerwca. 
A g . M li .  Z  główniej k w a te ry  donoszą:
F ron t I r a k : N ic  godnego uwagi. Po  dw óch  

•rozpaczliwych atakach ma, nasze skunowiska na 
w schód o d  S e r m i ł, Ro-syaimie, k tó rz y  nie o~ 
'Siągnęli żadnych sukcesów i  doznali w ielk ich  
istrat, pczestawuli nam -dnia 27 ib. m. swre u- 
'miocnione stanow iska na w schód o d  Ser m il i 
cofnęli się w  kierunku na Kerind. Nasze wojska  
ścigaią ich.

Fron t k a  u k a  z  k i: N ic  znaczącego. Dnia 
27 b. m. krążowm ik pancerny, m onitor i  łódź 
torpedow a ostrze liw a ły  bez skutku w yb rzeże  
anatołsk ie i cieśninę daTdanelską. Nasza, arty le- 
ry a  odpowiadała, na ogień . |§

'N a  innych frontach n ic  znaczącego.

„T e itip s ^  o p p ko ju .
W iedeń, 30 czerwca.

D zienn ik i tu tejsze donoszą z Berna- >
W  ośw iadczeniu  soeya lis tów  p rzy  głosowaniu 

nad budżetem  w-e francuskiej Iz b y  deputowa­
nych upatruje »T em p s* w yraz zapatrywań tej 
party i na sprawę pokoju. »T em p s « w-ita z ra­
dością to ośw iadczen ie, k tóre zgodn ie z inten- 
cyanii w szystk ich  dobrych Francuzów  sodzi się 
na w szystk ie  o fia ry , ażeby zupewuiić całość te- 
rytoryalną Francy! i odzyskanie Alzacyi i L o ­
taryngii, tudzież odbudow ę Belgii i Serbi T a ­
ka jest ogó lna podstawa pokoju , ale — - iak 
podnosi *Tem pss —  sprawa trwałego pokeju 
nie dojrzaia jeszcze. N a leży  i uw-zględnić, że 
Francya nie m oże dzia łać sama, gd yż  w ed ie 
konw encyi londyńsk ie j państwa k oa licy i muszą 
do rokow ań  pokojow-ych przystąp ić jako  ścisły 
blok.

P ok ó j zapewnią nam jedyn ie  nasze v/y ;ilk:' 
wojskowe —  pisze »T em p s*. —  Muszą one być 
takie, ażebyśmy mogli nasze warunki dykto­
wać. N ie  zda się na nic m ów ić o tem  -obecnie 
ja k b y  z trybuny do trybuny. W ed le  ośw iad­
czeń z powrołanyeh ust w  Londyn ie , dla koan- 
cy i pokój w ogó le  jest n iem ożliw y, dopóki 
istotne cele w o jn y  nie zo s ta ły  osiągnięte. Nikt 
nie myśli o porozumiewaniu się z Niemcam*, 
dopóki -wojska cesarskie mają w  swoich rękach 
choćby tylko piędź ziemi koalicyi. Po  zupelnem  
w yco fan iu  się z za ję tych  te ry to ryów , —  zoba­
czym y... N ie  chodzi o system atyczne zn iszcze­
nie wnlnośei i życ ia  gospodarczego  N iem iec, 
a le o zapobieżen ie temu, a żeby  m iM laryzir pru­
ski m ógł jeszcze  raz obalić porządek p c litycz 
n y  w  Europie i stać się potęgą za czep n ą .'

G b ryn a  C a se in e n ta .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

■ ' Londyn, 39 czerwrca.

' (B iuro Reu tera ). W  procesie p rzeciw  Sir R o ­
g e ro w i C a s e m e n t ,  lord  —  starszy sędzia, w  
odpow iedzi na argum enty obrony ośw iadczył, 
że  zdradę popełnia się także w tenczas, jeże li 
po za obrębem  państwa staje siię pc stronie n ie­
p rzy ja c ió ł króla.

Obrońca Caseme-nla ośw iadczy ł, że rezygnu­
je z  przesłuchania dalszych  św iadków .

C a - s e m e n t  odczy ta ł następnie ośw iadcze­
nie, w  którem  wskazuje, że n igd y  Ir lan dczy ­
kom  n ie y a le e a ł,  b y  .w a lc zy li po stronie N iem ­
ców  czy  Turków-, lecz zaw sze zw raca ł ich uwa­
gę, że m ogą ty lk o  w a lczyć  za Iriandyę. Z  N ie ­
m iec w y je c h a ł uboższym , niż tam przy jecha ł i  
n igd y  ani fen iga  n iem ieck iego nie -otrzymał. Co 
się ty c z y  powstania, w  Irlandyi, o św iadczy ł Ca­
sement, że ruch ca ły  nie b y ł za im eyow auy 
przez N iem ców , k tó rzy  ani fen iga  na to nie w y ­
łoży li.

to-iieuenie tizfciiiilKa a  Berlinie.
Berlin, 30 czerw ca. 

B erlinei Tageb la tt*.;w  w ydan iu  swem  z dnia 
28 bm. p rzynosi następujące zaw iadom ien ie:

» Skutkiem rozporządzenia naczelnej komen­
dy w  Brandenburgii nie może Berliner Tage- 
biatt* wychodzić*.

Pftiil ©ols sinylfiiRi
ECjgsto A m e ry k a n ó w .

R otterdam , 30 czerw ca. 

Donoszą tu z N ow ego  Jorku :

Pierwszy amerykański korpus ekspedycyjny  

Stanów Zjednoczonych został w  Meksyku pra­
wie doszczętnie zniszczony Korpus ten strarił 
dotąd 8.500 ludzi.

S tra ty  am erykań skie*
Rotterdam, 30 czcrw-ca.

Z  B ia łego  Domu donoszą, że straty korpusu 
ekspedycyjnego genera ła  P e r s h i n g a ,  k tó ­
ry lic z y ł ogó łem  15.000 ludzi, wynoszą okrąrlcr 
8509 Judzi.

bJsjsKo&a l tiwioinafytfnit ak:va 
Standu Zjędnoczunyth I

Haga, 30 ezerw-ca.

'D zienn ik i londyńsk ie donoszą z  N ow ego  Jor­
ku  : .

S ilne od d z ia ły  konn icy m eksykańsk iej dążą 
ku granicy Stanów Zjednoczonych. W  ten spo­
sób w o iska  generała, am erykańsk iego  P e r -  
s h " n g  a, znajdu jące się w  od leg łośc i 60 mil 
na zachód od Carrizol, mają być odcięte od 
swojej podstawy operacyjnej. O gólną  silę w o ­
jenną M eksyku  ocen ia ją  dziennik i am erykań­
skie na 90.000 do 94.000 żo łn ierzy.

M ob ilizaeya  m iliey i wr Stanach Zjedn. nad 
granicą, m eksykańską postępuje stale, acz po­
w oln ie. Dotąd zmobilizow-ano 30.00C do 32.000 
ludzi, a to li b liższych  w iadom ości niema. Ró- 
wmież nie w iadom o, jaką  siłę liczebną mają 
wojska S tanów  Z jednocoznych . ‘ sto jące nad 
granicą, m eksykańską. Lhząd w o jen n y  w W a ­
szyn gton ie  nabył w- b ieżącym  tjg o d n iu  12.000 
kuni.

' lizą.d S tanów  Z jednoczonych  spodziew a się, 
że  z końcem  b ieżącego  tygodn ia  o trzym a  o d ­
pow iedź państw  A m eryk i połudn iow ej na- sw o­
ją  ostatn ią  notę w  spraw ie m eksykańskiej. S po­
dziew a  się m ianow icie zaża leń  ze  strony repu­
b lik i Chili, gd z ie  sym-patye dla Stanów  Z jedn o­
czonych  są m ałe, a  wrzm aga się n ieu fność do 
kap ita lis tów  am erykańskich , k tó rz y  opanowali 
przedsięb iorstw a w ydobyw an ia  sa le try  i  m ie­
dzi

K o ła  finansowe w  Stanach Z jednoczonych  
sądzą, że przez swoją ostatnią notę do Meksy- 
ku i  p rzez m em oryał do republik  połudn iow o­
am erykańskich. W ilson  pragnął dać Carranzie 
czas i  sposobność do namysłu. Ludność m e­
ksykańska jest oburzona na Stany Zjednoczone,

Fit ansiści amerykańscy uważają wojnę za 
l r jtegtukn ic^ j,

Pian a>o)eiia$ Stanów Zjednsłzonyci:.
Rotterdam, 30 czeiw  ca.

Prasa holenderska donosi z N ow ego  Jorku :
IV  rapie "wojny z M eksyk iem  prezyden t Sta­

nów" Z jednoczonych  powoła natychmiast -pod 
broń 250.000 ochotników. W ojna  będzie  m ieć 
dw ie  fa zy . D opók i m ilieya i oddzia ły  ochotn i­
k ów  nie zostaną n a leżyc ie  w yćw iczon e, -Stany 
Z jednoczone poprzestaną na obronie granic. W  
jesien i, g d y  w ojska będą gotow-e do a k cy i w o­
jennej. podjęta będzie ofenzywa.

Papież p r c tw k o  n sve j wojnie.
Berlin, 30 czerwca.

Donoszą tu pośrednio z W aszyn gton u  pod da 
lą  28 bm.:

R ząd  .S tanów  Z jednoczonych  poczeka jeszcze 
przez 24 godzin, zanim  w spraw ie -Meksyku po­
w eźm ie stanow czą deeyzyę.

W ob ec  tego  papież zwróci! się (jo prezyaeo 
tów obu państw, ażeby wszystko uczynili ce 
lem uplkirecia v o?nvr



m  m wó.

B u ł p r y a  
w obec o fe trzyw y rosyjskiej.

współpracowniczka dzienników bułgarskich 
j,Dnewrik': i „Kambana", przebywająca o- 
obecnie w Wieaniu, uzyskała wywiad. z tam­
tejszym posłem bułgarskim, pełnomocnym 
ministrem, T o s z e w e m ,  o staDOwkku Buł 
garyi wobec teraźniejszej ofenzywy rosyj­
skiej, którego treść przesłała, lwowskiej „Ga 
zecie Wieczornej 
jemy opinie, wypowiedziane przez posła To 
azowa:

j 3>U nas w B u łga ry i —  ośw iadczy ł poseł —  
n ow a  o fen zyw a  rosy jska  nie zrobiła  w łaściw ie 

[żad n ego  w rażen ia ; n ie  jest ona w ca le  niespo- 
' dziarską. T rzeb a  na n ią patrzeć zupełnie spo-

po grzbietach najbliżej stojących wśród śmiechu 
i  pisku jednych, wrzasku drugich. Lecz oto konik 
stanął wśród pustego placu, który sobie sam mę- 

Zamieszkała w  Bułgaryi znana publicy- zn*e z ^ l‘mu oczyścił i ooehylił stogi pohaniec 
stka polska, Wanda Z e m b r i z u & k a ,  sztandai' swói w  trzykrotnym ukłonie najpierw

przed klasztorem, później przed bocznem skrzy­
dłem, a stamtąd z jednego z okien spadla danina 
w monecie, zawiniętej w  papier, poczem orszak u- 
dał się do refektarza klasztornego na przygotowa­
ny poczęstunek.

Gdy tam pokrzepiono siły, dopiero rozpoczął się 
„  . , . naprawdę groźny pochód .Lajkon ika* przez Zwie-
•m'/ , rzyoi ec na Kraków'. Tłum, towarzyszący mu, rósł

co chwila, albowiem widzowie już zawczasu utwo­
rzyli wzdłuż Zwierzyńca i ulicy Zwierzynieckiej 
szpaler. W raz z tem rósł i entuzyazm uczestników, 
zarówno bijących, jak bitych, który dosięgną! 
szczytu, gdy »La jkoo ik « przeszedłszy ul. Zwierzy- 

. . . .  . niecką (gdzie odwiedził tradycyjny haracz płacącą
k o jm e  i  n ie  p r z e m y w a ć  je j znacąehn tak iego , rc8taiI. acyę dawniej N ikła) i Franciszkańską, zło- 
ja-kieby je j -  rzecz jasna -  chcia ła  p rzyp isać  iyw szy  hołd przed pa3a(^ m hiskuflim  ̂ przoz u]iŁę

. .  . m . . ,  . | Bracką wkroczył tryumfalnie na Rynek. Orszak
W ed łu g  s łow  pcsH_ Toszew a  jasne jest, ze o-|>pana Lajkonbrowy* wzrósł tymczasem lo ol- 

becna o fen zyw a  m »y js k a  została p rzeds ięw zięta  brzymich rozmiarów. R y*ek  między Jicą Bracką 
poa  nacisk iem  wszystkm ł innych członków  a ta ra n a m i*  był ionr.amie zaPoczony.' 
koah-cyt. Jesrto ostatn ie postaw ien ie  na kartę. Wszystko, co składa się na przyjemność zabaw
szans w szystk ich . . . . .  . . , publicznych —  ścisk, tłok, okrzyki, gorąco, sztur­

m i e  m ylą  się te s fe ry  k o a lic y i -  c iągnął dą- cbańeej d , m r ) ie  :M p  po uo„ ;,fdl) aie Ukzp nade_
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le j poseł —  k tóre  m yślą, ze podobne lokalne i 
M asow e przedsięw zięc ia  w p łynąć będą m ogły 
na .ogólną sytuacyę w ojenną, k tóra  we wszyst­
kich kierunkach jest pom yślną dia blniku g e r ­
m ańskiego. K o a lic ya  zda je  się zupełnie nie zda­
w ać oobie sp raw y  z obecnego przystosowania 
sie m onarchii austryackń-w ęgiersk iej do w ojny.

Dramat zazdrości. W  Przemyślu odbyła się 
przed sądem polowym rozprawa przeciw W asylo­
w i Dunyczowi, żołnierzowi 34 pułku obrony krajo­
wej, oskarżonemu o morderstwo. Oskarżony prze­
bywał roku 1914 w Prusach i tam zaskoczyła 
go mobilizacya. Przez cały czas wojny wałczył 
Dunycz w' szeregach armii i przez dłuższy czas nie 
otrzym ywał wiadomości od swojej małżonki —  
Podczas nieobecności Dunycza umizgał się do jego 
żony nieyak'- Lesko Żeńczuk. W asyl otrzymał list 
anonimowy, w  którym  zwrócono mu uwagę na 
niewierność jego młodej małżonki. Niespodzianie 
zjaw ił się w  swojej wiosce rodzinnej, a wszedłszy 
do mieszkania żony, zastał tamże Łeśka Żeńezuka, 
k tóry zapewnia! przybysza, że stara on się o w zglę­
dy młodszej siostry Dunyczowej, Paraśki Jarmoła. 
A to li W asyl wkrótce się. przekonał, że Żeńczuk 
utrzymuje z jego żoną stosunek miłosny. Prośby 
nieszczęśliwego małżonka, by żona powróciła na 
drogę cnoty, nie odniosły skutku. Zrozpaczony 
Wasyl, widząc śpiącego w izbie Łeśka Żeńezuka, 
ugodził go motyką w okolicę serca tak silnie, iż 
ten w kilku minutach ducha wyzionął. Po przepro­
wadzeniu rozprawy w'ydał trybunał wyrok, uwal­
niający oskarżonego od winy, przyjmując jako oko­
liczność łagodzącą t. zw. »Siimosvevwirning«.

Ż  W arszaw  yJ
28 czerwca.

(W ybory miejskie. —  Z s Macierzy szkolnej*. —

w'szystkiem górująca atmosfera tłumnego jakiegoś 
szału i zabawy —  było tu w  nadmiarze. Bardzo
wiełu było widać wojskowych wszelkich stopni, R e fo m a  tanich kuch;Tp m m  obiadów dziannie. _  
obcych widocznie w  Krakowie, którzy oglądanemu 
po raz pierwszy widowisku przyglądali się z wido- 
cznem niekłamanem zadowoleniem i przyjemno-
śrin W  nlrnnph w na.łapu a>nnd Rnmnnrm*

Uniwersytet ludowy...—  W izyta  Hełffericha). 

i uwzięta w  sobotę uchwała Centralnego rwfra- 
dowego komitetu wyborczego wystąpienia do or-

d ow ady  tych  swoich  żyw otn ych  sił.
»C o  do  nas, Bu łgarów , to  my, ro zw ażyw szy  

dobrze w szelk ie  p ro  i contra, p rzy łączy liśm y 
się z pełną  św iadom ością do zw iązku  państw  
centralnych  przekonani, że p raw o i sp raw ied li­
w ość jest po ich stronie i że po ich stron ie bę­
d zie  zw ycięstw o ostateczne, odpow iada jące  i 
naszym  interesom  narodow ym -.

r o się ty c z y  stanow iska i ew en tua lnego za­
chowania się Rumun u woibec stanu rzeczy , w y ­
tw orzon ego  p rzez 'O fenzywę rosy jską , pose ł To- 
Bze>w ośw iadczył:

s> P rzekon an y jestem , że w szyscy, k tó rz y  pa­
trzą  u fnie na zaduna jsKą naszą sąsiadkę, nic 
zostaną zaw iedzen i w  sw ej w ierze . S fe ry  rzą­
dowe Rumunii n ieraz ju ż podczas obecnei w o j­
ny ia ły  dow ody chłodnej, p a try e ty czn e j rozw a­
g i i taktu. K ieru jąc się w  sw ej poiłityce jedyn ie  
i w yłączn ie  najistotniejszemu interesam i kraju, 
s fe ry  te zdają sobie jasno spraw ę z  obecnego 
i p rzyszłego  stanu rzeczy  i w iedzą , do czego 
obecnie d ą żyć  pow in n y , celem  zrea lizow an ia  
asp iracyi narodow ych  i  n a jżyw o tn ie jszych  in 
teresów  państwa*.

W  kw esty i da lszego  b iegu  w yp ad k ów  na po- 
łudniowrym bałkańskim  froncie, poseł dał odpo­
w iedź następującą:

»P o  .półrocznej p raw ie  bezczynności, uzupeł­
n iw szy w sze lk ie  brak i, na n ow o  w yekw ipow ana 
i zaopatrzona a r m i a  b u ł g a r s k a ,  w y p o ­
c z ę t a  i  p e ł n a  s i ł  ś w i e ż y c h ,  s t o i  n a  
s w o j e m  s t a n o w i s k u ,  go tow a  odeprzeć 
ataid  p rzeciw n ika , o ile  ten zechce na now o na­
rażać się na k lęskę. I nie ty lk o  liczebnie i tech­
nicznie jest silną ta dzisie jsza arm ia bułgarska, 
jest oma silną także  m oralnie, bo so lidaryzu je  
d ę  z nią i ufa je j ca ły  naród bułgarski, k tóry 
św iadom ie w yb ra ł drogę, po k tóre j obecnie 
k roczy  i św iadom ie k roczyć  bodzie po n iej i po 
pom yślnym  d la  nas karmu w o jn y*.

wych, zdoDyfych szturmem, a  naw et n a  ich da ­
chach, pełno publiczności.

Tu »La jkon ik « przy dźwiękach kapeli karcując 
na wsze strony i nie szczędząc buławy, wraz ze 
zbitym tłumem posuwa się powoli ku pałacowi 
2pod Jagniątkiem* (w  tym roku zamiast »pod Ba­
ranami*), potem ku Iławełce, który, obok Wenzla, 
ma w  Rynku zaszczyt gościć tatarskiego najeźdź 
cę. Po przejściu tłumu, zostają na » placu boju* 
połamane parasole i pogniecione, bezkształtne ka­
pelusze...

jaw wielce dodatni, dowodzącyj’Jże Centralny na­
rodowy komitet wyborczy jest w ierny hasłom swo 
im ^przeprowadzenia wyborów w  zgodzie i jedno­
ści*.

P iicyatyw a ta —  jak podnosi sKurycr W arszaw­
ski* —  znaleźć winna oddźwięk w komitecie de­
mokratycznym, mieszczańskim i robotniczym so- 
cyalistów polskich, gdyż hasłom wszystkich tych 
organizacyj jest polskość W arszawy, wejście zaś 
zgodne wszystkich odłamów myśli polskiej do Ra­
dy miejskiej jest bardzo pożądane. N ie czas —

m  '

KRONIKA. ’
Kraków, 30 czerwca.

Ś Piotr i Paweł. Dzień św Piotra najuroczyściej 
a Mzuny jesc w s to fey  chrześcijaństwa. Już w 
w giłię wieczorami największa świątynia chrześci­
jańska świata, bazypka św. Piotra, o»az wszystkie 
gmachy Watykanu płoną niezliczonemi światłami 
aimp elektrycznych, co przedstawia widok bajetz- 

Dy. > j sama dzień odpustowy znany bronzowy po­
sąg srtv. Piotra w kościele, całowany w stupę przez 

io p ie lg r z y m ^  ubrany jest w papieskie sza- 
Z  ?n . : ’ a I Iz7 nim trzymają straż włoscy 

c rai ler.zy. N a nabożeństwo uroczyste i niezmier- 
e v parna e, przj, którem ukazuje tlę papież, zjeż- 

i .W łe®° tak, że Rzym
roku roku * S.ezon ^ y s ty c z n y : tego

1 omy, zapewne jest inaczej.
/7\ r m  T T T ? _ l  -w-r- .

k o ^ S "  £r i nad ^  ma teżkosuoł &w. Piotra, który swo i-i L-rw ■,!, „  •

' zda ła5 w in y

swoj 
ni.ijącą od-

jest nad miastem. Odbvw nnie Oftrmeł ‘ o-roy... a się tez w  mm corocz­
nie odpast, me tyle zresztą u Krakowi u, nonular 
ny, co udu ust św. Piotra TvY10u n;. ,

T  1 '  Bię 1 Krakowa gromadme, i l*Ti.
d z j rameans, sporżywano cM el ze ś w ie ic ^ T n iL ,  ^  
tym roku cWaba tegm zapewni tam S  2  " Z  
.eszczc mghzie me odbyto żniw mawet ozelSowo 
Niemmej przed kościołom św. Piotra w

' S F J S Z  kTa“ ÓT ^ K w y o h ,  pobożni gro mm 
dz. -e h me, w  kościele odprawia się uro zys c- 
nabuzenst wo, a nadto można w umu tym z w k E  
w kościele, znajdujący się tam grób jed w go ’ 
największych w Pelscę kaznodziei 1  Piotra Skar-

^.Lajkonik*, Wznowiony po przerwie w r u  r .

o ih ‘u /  0IUka -trzynieckiegu. w Krakowie, 
od . się przy w ie lkm  udziale i niemałym entu 
zyazmie publiczności. Już o godzinie czwarte! 
wczoraj fo  nołudmu na Zwierzyńcu przed klaszto­
rem Norbertanek zgromadziły się tłumy koł 
»Lajfcem ka« i jego świty w  tradycyjnych barw- 
n jch  strojach : o minach dzielnych, choć ze
względu na czasy wojenne bardzo różnego wieku 
Dumnie w  ut worzonym kręgu stał chorąży w  kon- 
tuszu ze sztandarem włóczków, wspaniało powie­
wał biały czab ze strusich piór na łbie białegi ko­
nika, a jeździec w wysokim, różnokolorowym tur­
banie, zdobi.ym paciorkami i bursztynami, z twa­
rzą o dobrodusznym wyrazie, której srognści do­
dawała straszliwa broda i kędziory długie, jak u 
Sam sc na przed poznaniem Daliii. groźuie potrzą­
sał bułat, ą, znakiem swego jednodniowego władz­
twa. nad grzbietami tłumu. Lecz jeszcze nie walił, 
jeszcze straszył tych, zbyt natrętnych wyrostków, 
re< rwując siły do późniejszych wielkich czynów...

Wreszcie zabrzmiała kapela -— dwa flety, dwoje 
skrzypiec, basetla i bęben —  i orszak ^Lajkonika i 
runął przez bramę na podwórze klasztoru" Norber­
tanek, skąd zwykle swój najazd tatarski na K ra­
ków zaczyna. Za nim tłum wszystkiemi wejściami, 
nie wyłączając kościoła, zapełnił obszerny dzie­
dziniec, a buława rozpoczęła harce już prawdziwe

Jeszcze około godziny 9 falował po R m k u  tłum âk konkluduje .K u rym  Warszawski* -  aa wałki 
przed lokalem Bawefld, g »z ie  ^Lajkonik* wybje- Par^ ł® >  r-ie czas na waśni każde serce po polsku 
rał ostatnią swoją Janinę w ali, zatłoczonej gość- c™ ^ c e  znaleźć sobie wihuo miejsce w  reprezenta- 
mi, pizypatrując się ciekawie witrażowi, przedsta- c j i  mrasta, każda mysi po s a znałezć ujście i ma­
wiającemu wła .nie .LafkofuTta*. W yszedł wresz Z1! ° f c y p o  ^ z - n i a  się jasnego. Zrozumieć o 
cie a amtąd »La jkom k «, wyczerpany, zmęczony iw mi®n hazdy, li mu los/ ojczyzny są drogie, 1 o 
poludniuw-am dźwiganLem końskiego kadłuba i ma- ° i czy z° y  gotó .” ies- złożyć wszystko,
chaniem buiawą; zmęczony tem więcej, że w tym drożenie list wspólnym1 to me ustępstwo z pro­
roku rolę ^Lajkonika* odgrywał po raz pierwszy 1’raimU; ’ zaT1łZeczeme usłom wystawionym, ale 
obywatel ze Zwierzyńca N a  epa, który dotąd z.węu podpbrtądkgwaa^ się wyzszym  hasłom dobra i po- 

kle był tylko chorążym. Odpłynęły resztki tłumu, i 11  ̂ u 0^ ZJ? *  '  , , . „  „  .
rozeszły się w  powietrzu omatnie gwary, cisza oh -! "Wac^ rzv szkohie^  ^ostanow.ł dla uła-
jęła b yn .k  krakowski, który przez kilka gódan  so) lfc ma swoich zadań, podzie-
roibrzm iewał echami wskrzeszonego przez trądy-. Warszawę na osm o węgów, o, aowiadający ch
cyę bujnego i hucznego życia średniowiecza... VI5l 1 mieszkańców powiatom na

Pogoda. W czoraj mieliśmy dzień burzliwy Prowincyi. W  okręgach tyci będzie grupowanych 
zmienny Od rana w iał gwałtowny wiatr ' ,P ° kl1^  k ł ^Tytoryalnych, tale, żeby granice ich

,i tory zmniejszał swój napór na terótkie tylko ckr?^om md‘C^nym. Nadto postano-
chwiłe. Przeganiał on po niebie ciężkie chmury, wl'ono utworzyć jeden zarzad okręgowy, grupujący 
z za których słońce to wychylało się na czas jakiś, koła’ m^ ce swoi e siedlwko w  Warszawie, ałe

Z K r^ fe ^ tw a  Polskśego,
Ojeów. (Ruch w letnisku. —  Odbudowia zdrojo­

wiska).
Zniknięcie kordonu przybliżyło piękną dolinę 

Prądnika do Krakowa, stwarzając mu notce i  bo- 
gdaj najbliższe letnisko o charakterze pierwszorzę­
dnych uzdrowisk. Nieuregulowane jednak stosun­
ki nie pozwalają odwiedzać tak licznie, jakby na 
to śliczny Ojców zasługiwał. W iele już jednak 
osób ściąga obecnie, osiedlając się w willach i do­
mach, pozostałych z pożogi wojennej, szalejącej 
u ras w  końcu pozapjzeszłego roku.

Ofiarą jej padł znany zakład przyrodo-leezniczy, 
a kierownik jego, dr K o z ł o w s k i ,  wyjechał, 
opuszczając zburzony warsztat długoletniej pracy. 
Znających Ojców pociąga zawsze piękne jego po­
łożenie, czyste, absolutnie wolne od pyłu i kurzu 
powietrze, wpływająca niesłychanie dodatnio na or- 
ganizm znakomita woda źródlana, w której bada­
niu stwierdzono istnienie radu —  wielka taniość 
środków żywności i mieszkań, a wreszcie wiejska 
swoboda.

Z chwilą przyjazdu pierwszych letników, urzą­
dzono kilka jadłudajni niedrogich, a wkrótce o- 
twarty zostanie pensyonat, przyjmujący gości 
z cnłodziennem utrzymaniem w  malownićzo poło­
żonej willi iSerdeczna*/*..

Gdyby ułatwiono komunikacyę kołową z K ra­
kowem, Ojc<5w mógłby .stać się dla mieszkańców 
Krakowa najodpowiedmejszem letniskiem, zwła­
szcza, że znikły obecnie dawne paszportowe for­
malności i utrudnienia.

Łódź. (Rozdział mąki i  chleba. —  O subwencyę 
na odbudowę kościoła ewangielickiego).

Kom itet rozdziału clńeba i mąki sprzedaje mie­
sięcznie 25 400 worków ' mąki żytniej i pszennej, 
jak również surogatów, po średniej cenie 31 marek 
lią ira żytnia sprzedawana jest po 30 marek za sto 
kilogramów.

Zarząd parafialny ^nnny cwangiclickiej w  An­
drzejowie pod Łodzią ''zw rócił się do władz ko­
ścielnych ewangielickich o przyznanie zapomogi 
na odbudowę zburzonego podczas b itw y łódzkiej 
kościoła ewangielickiego i budynku szkolnego. K o ­
sztorysy odbudowy sporządźono w  sumie 3.000 ru­
bli dla kościoła i 1.500 rubli dla szkoły.

Otwarcie urzędu pocztowego w  Zawierciu. »D.

H f lt e p a l i ! ! !  sesja bn ft Sofiranjn.
(Teł. c. k. Biura korosp.)

Sofia , 30 czerwca. 
D ruga nadzw yczajna sesya Sobranja została 

otwarta. P rezyd en t m in istrów  Iv a d o  s. ła j  
w  o w  odczyta ł m owę tronową, w  k tóre j zw oi a. 
nie nadzw ycza jnej sesyi um otyw ow ano jest ko’ 
niecznością uchwalenia budżetu, o ra z  ńrecty*, 
tów  d ia  obszarów  oswobodzonych i na wiecznf 
czasy zdobytych. A b y  nasza dzielna' arm ia w y* 
pełniła- swe w ie lk ie  dzieło  oswobodzenia i sw^ 
cenne nabytk i ochron iła  przed n ieprzyjacie lem ’ 
musi ju ż teraz być zaopatrzona wr środki, k tó j 
re dla je j p o tęg i i s iiy  życ iow e j są  n iezbędne. 

 o--------------

P Fus^ovtf w  nśetasce. ‘
Sztokholm, 30 czerwca.

. » 'R ussk . S ło w o « donos W  rosyjsk ich  kolach 
m iarodajnych ośw iadczają , że p ierw szy  ak t o* 
feń zyw y  rosy jsk ie j zakończył się niepoworfz* 
dera, mimo pozornych sukcesów. Arm ia  ro sy j­
ska straciła —  można pow iedzieć  —  oddech.

vV Jetersburgu powszechnie m ów ią, ze Brusi- 
łow  popadł w  n iełaskę, m imo to jednak  pozo­
stanie om na raz e da lej na swem  stanowisku, 
g d y ż  ustąpienie je*»o w yw o ła łob y  fa ta lne w ra ­
żenie zarów no w  R osy i ,a k  i  za granicą.

Warschauer Zeirung* donosi, że w aniu 21 b. m.

dobrze przypiekając, to znów chowało się zupełnie. 
K ilka razy spadł z nich lekki deszcz. Wobec nie­
pewnej pogody, bardzo niewiele osóh ważyło się na 
przechadzkę za miasto i pęd do pobytu »sub Jove« 
przeważnie znalazł ujście w tłumnym udziale w

spełniające jakieś zadanie poszczególne, nie zwią­
zane wyłącznie z potrzebami jednej dzielnicy miej­
skiej. Powiat warszawski uchwalono podzielić na 
dwa okręgi: lewego i prawego brzegu W is h .

Zatwierdzono w Warszawie koła polskiej >Ma-1

cye

pochodzie ^Lajkonika*. Pod wieczór w powietrzu e"',rzy _ sz olnej*: im iemt Mianowskiego, dzielnicy^ 
było wcale chłodno, szybko też opustoszały ulice, Wolskiej. Powiśla L r  1 i Staromiejskiej Nr 1; na 

napełniły się teatr-, kina, kawiarnie i restaura- stęPniR w Siedlcach (z prawami zarządu okręgowe- 
e go), w  Giodźcu i Otwocku, oraz irooważniono w ie

Z teatru ludowego. Poczuwając się do obon iąz- ' 1,( !.' zawkązania kilku kół na prowincyi i w
ku uczczenia 70-tej rocznicy urodzin Sienkieiwicza, Warsza ie.
iyrekeya teaitni ludowego urządziła wezoiaj uro-1 Nadto uchwalono wydać subsydya: tern i nary urn 
czyste przedstawianie „Ogniem i mieczem" w prze- n;l " ‘ Osielskiemu im. ., onarskiego w  Warszawie 
róbce Pu ław sk iego . Przedstawienie poprzedziła 1'500 rubli’ semina.yum imienia Orzeszkowej w 
introdukeya muzyczna, którą był Polonez A-dur '  inzawie 1.500 ru li i  ̂na projektowane 'uirsa

Chopina, poczem dyrektor K o a c z y ń s k i  wy- 
głosai treściwy pogląd na działalność powicśoiopi­
sarską Sienkiewicza i podał w pięknej formie cliar.i- 
'kterystykę w ielkiego pisarza.

Przeróbka Popławskiego pierwszej części T ry lo ­
gii je&t 'tak dobrze zrobioną, że dziw ić się trzeba, 
ie  sceny polskie tak mato z niej korzystają. W czo­
rajsze przygotowanie i wykonanie zasługiwało w 
każdym kierunku na pochwałę. W  ramach pięknej 
wystaiwy „Ogniem i m ieczem" grane bardzo dobrze 
we wszystkich główniejszych rolach, wywoływało 
burzę oklasków. Główne role spoczywały w  rękach 
pp. Polerskiego, który był 'wybornym Zagkbą, pp. 
Heieńskiego, Koreckiego, Groliekiego, Biesiaueckie- 
go  i  p. Urbanowicz, Horowiozo-wej i Kolman. —  
W szyscy gra li z chwalebnym wysiłkiem talentu i 
zdobyli ok laski Sztuka ma w idoki trwałego utrzy­
mania się w  reperioa.rze. wp.

Z krakowskiego Koła filologicznego. W  sobotę, 
duia 1 łipca w sali Seminaryum filo logi' klasycz­
nej przy ulicy św. Anny 12, o godzinie 7 w ieczo­
rem odbędzie się zebranie dzionków, aa któirem 
wygłoszą odczyty: prof, 8. H a n u r e r  p. t „P ię ­
kna pasterka11 idyla Urimytikosa z  K rety  —  i d'x-. 
dr M. G u m o w s k i  p. t. ^Koszta wojenne R zy­
mu w  czasie wojny Hannibal fikiej“ .

Upaack z tram!waj’n. W czoraj około godz. l 'A  
nad wieczorem na Zwierzjnicu z będącego w ruchu

wakacyjne dła nauczycieli ludowych wyznaczono 
kredyt 1.500 rubli.

Wobec wzrostu nędzy i stwierdzonego rozwoju 
tanich kuchni, sekeya odnośna wprowadza refor­
my w  sposobie wydawania obiadów płatnych i bez­
płatnych. Liczba ■wydawanych obiadów dochodzi 
obecnie do 700.000 tygodniowo, czyli około 3 mi­
lionów na miesiąc.

Na prowadzenie tanich kuchni zarząd miejski 
wyasygnował po 312.300 rubli miesięcznie. Nadto 
dodatkowo kasa miejska pokrywa, straty na do­
płacaniu do obiadów płatnych w  rozmiarach po 
2C.000 rubli miesięcznie. Prócz tego inwestycya 
i remont tanich kuchni pochłaniają po 5.000 rubli 
miesięcznie. Dodatek na zakup mleka dla dzieci 
stanowi 12.000 rubli miesięcznic. Ogółem zatem 
utrzymanie tanich kuchni kosztuje obecnie kasę 
miejską olbrzymią sumę 349.300 rubli miesięcznic, 
co w  stosunku rocznym wyniesie blizko 4,200.000 
rubli.

K w ota  powyższa jednak nie wystarcza. Przy 
układaniu budżetu w  powyższych rozmiarach obli­
czano kosz.t »k o tła « jednego obiadu na 12 kop. —  
Podrożenie rożnych produktów (przedewszystkiem 
ziemniaków, kasz, grochu i tłuszczów) w czerwcu 
już nie pozwala na wydawanie obiadów podług 
norm dotychczasowych.

Prezydyum sekcyi tanich kuchni zgłosiło wnio­
sek o powiększenie kredytu na obiady z 12 na 15

otwarto w Zawierciu niemiecki etapowy urząd 
pocztowy, który przyjmować będzie także prywa­
tne listy i przesyłki do Austro-W ęgier i okupacyi 
austryackiej w Królestwie.

Kronika w o je n n a .
Spokój w  Brodach W edług słów przyjezdnych z 

Brodów do Lwowa relacyonuje „Gazeta W ieczor­
na": W  Brodach panuje zupełny spokój. Miasto 
przeżywało chwile nie.pukoju, który jedu3k ustąnił 
najzupełniej. Dobre wieści z frontu wniosły w  mia­
sto zupełną ufność w  szczęśliwe odparcie nawały 
rosyjskiej. Po  chwili zdenerwowania powraca mia­
sto do równo®agi i spokoju.

Władze bukowińskie w Koloswarze. Jak donosi 
lwowska „Gazeta Poranna" w  ko-respoadeneyi w ła­
snej .z Roiosiwaru, z powodu posunięcia się wojsk 
rosyjskich do południowej Bukowiny, .musiano ze 
w zględów  .ositrofżmości piBenicść nauiiiestnie.bwo, 
tudzież inne władze i  Dorny W atry do KoLoswaru. 
P-rócz 'bukowińskiego rządu krajowego przebywają 
obecnie w Koloswarze magistrat czeraiowiecki, 
dyrekeya poczt i telegrafów, dyrekeya skarbu i 
prokuratorya skarbu. Naczelnik rządu krajowego 
BuiKcwiny, ur M e r a n u, pozostaje , w  Dornie,

Pożai Lucka. „Neue Freie Presie" powtarza z 
„Żyzn i W ołyn ia " wiadomość, że trzy przedmieścia 
Łucka, a mianowicie Krasne, Wulka ' i Jarożna 
s p ł o n ę ł y  c z ę ś c i o w o .  O zniszczeniu całego 
miasta niema jednakże mowy.

Nadużycia w armii włoskiej. Wiedeńska »N . Fr. 
Presse« donosi z Lugano: W  kilku miastach w ło­
skich uwięziono lekarzy wojskowych z powodu 
bezprawnych uwainiań od wojska.

Rwilllkł
(Teł. c. k Biura koresp.)

W aszyn gton , 30 czerwca.
(B iuro Reutera), Bezpośiednie zerwanie % 

Meksykiem zostało przez wypuszczenie na wol­
ność wziętych do niewoli koło Caranzas zaże­
gnane.
' P o  odpow iedzi Oarranzy na ultimatum z nie­

d zie li, na w ypadek .g d y b y  C a m n za  usiłow ał 
dalej p row adzić  rokow ań,a, ob s taw a łyb y  Sta­
ny z jednoczone, ab y  w ojska , k tóre  się obecnie 
zn jau ją w  M eksyku, mia.y swobodę ruchu. 
Każda próba, przeszkoazenia temu, spowodo­
w ałaby  odpowiednie zarządzenia. Tymczasem  
trw? dalej trąnsport wojsk amerykańskich ku  
granicy.

Aaietyinfc&ii km isya dla nmaalcy!.
^Genewa, 30 czerwca.

Jak donoszą dzienn ik i parysk ie  z N ow ego  
Jorku, .am erykańsK i departam ent stanu u tw o­
rz y ł kom isyę, k tóra  ma rozstrzygnąć spraw ę za-’ 
jęcia na rzecz państwa wszystKick prywatnych  
z /aaów amunicyi

Ślub. W  dniu 27 bm. orlbył się w Krakowie w 
kościele św. Kr.zyża ślub p. Maryi M u r d z i e ń -  
e k i e j, córki dra Franciszka Mur.dzieńskiego i A- 
malii z Gautierów z ,p. Emilem Dworzansikim, sę­
dzią z Jaworzna.

wotzu tramwajowi go wypadł, czy  też wyskoczył ja- k0T1_ od jednego obiadu. Ta niezbędna podwyżka 
kiś mężczyzna tak nieszczęśliwie, że uderzywszy podniesie budżet tanich kuchni w  stosunku roez-

lową o br>uk, stracił przytomność. Wezwano Pogo­
towie. które no udzieleniu mu pierwszej pomocy, 
odwiozło go  do szpitala.

Z  l a - a l u .
Z Tarnowa (Z- inięcfe Iziby .obrachunkowej miej- 

i .ieb ~  ,r.cza Legi.euów). W  najbliższej przysało- 
ci,  ̂ js " się zdaje -  z początkiem lipoa br., na­

stąpi decentralizacya rachunk-owol i w elektrowni 
i biurze v;-dociągowem. Wobec rozro tu o b i tych 
przedsiębiorstw miejskich, a nadto wobea faktu 
Z1 po io tt ia  decentralizacya sprowadź^ w  obu biu" 
rach tańsze i prędsze iuidtcyomcwanie, a  „iec te 
j-rakt- Hią kupiockość, K tóia jest tak konieczną 
oi’ takich mstytueyaeh, decentralizacya bodzie po- 
łączona tylko z korzyścią dla gospodarki miejskiej. 
N nstęp*w .em te j mampulaeyi .będzie zwinięcie Izby 
obrachunkowej miejskiej, a naczelny rachmistrz b i­
dzie komtroloTLm wszystkich przedsiębiorstw mi j- 
skieh pud względem rachunkowyr,,.

Tarcza Legionów, p,o ozternast idniowym zapałe 
zr "trony ludności i  komitatu, została usuniętą z 
k osku i umieszczoną w  lokalu L ig i kobieb Wobec 
celu, jakiemu służą tarcze i  '

nym o 1,000.000 rubli, czyli budżet ten wynosić 
będzie około pięciu i pół miliona rubli rocznie.

W  uniwersytecie powszechnym odbył się we 
czwartek akt zamknięcia wykładów. Młoda ta 
uczelnia zyskała sobie popularność wśród szero­
kich warstw ludności. Wszystkie oddziały w  ciągu 
roku licznych m iały słuchaczów. Najmężniejszą 
frekwencyą cieszyły się w ydzia ły  języka polskie­
go, arytmetyki, geografii, historyi i nauk społecz­
nych. Słuchacze, za pośrednictwem swoich pełno­
mocników gospodarzy klasowych, złożyli zarzą- 
rządowi uniwersytetu prośbę o utworzenie od ro­
ku przyszłego wyższych kursów z niektórych dzia­
łów nauk, ustanowienie' wykładów  języków  no­
woczesnych, oraz rozszerz,enie wykładu języka 
polskiego w  zakresie gimnazyalnym.1 Na pamiątkę 
powstania pierwszego w  Warszawie »Lni\, ersytetu 
J 'owszechuegc)*, słuchacze wmurowali w sali um- 
wo: ytetu (glmnazyum przy u licy Kapucyńskiej) 
tablicę marmurową i ufundowali księgę słucha­
czów.

W  kołach administracyi niemieckiej w ielką wagę 
przywiązują do w izy ty  sekretarza stanu HelfmB- 
cba, który w  dniu 27 b. m. przybył do Warszawy

miejscu umn.^1 ,  w w ydatm ejizy zposób zacnęńł zwiedzał z s z e f L  adm tóLrabyi gen m ałS u bS n T  
Uraowskąpubhozuosc, a zwłaszcza szkoły) do wy- torstv.a eksc. y. K ńe em ainktracye c ^ L  ,  
pełmema obowiązlm woibec Learionów. Sos iowcu. ł  4

Odznaczenie. Za waleczne i ofiarne zachowanie 
się w  obliczu nieprzyjaciela otrzymał dr Karol 
B o r c z o w s k i ,  starszy lekarz w  bośniacko-ber- 
i.ogowińskim pułku piechoty, najwyższe pochwal­
ne uznanie wraz z medalem na wstędze wojskowe­
go krzyża zasługi.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W  sobotę, dnia 1 łipca: »D zw ony z Cornevilte«. 

Repertoar miejskiego teatru ludowego-
W  piątek, dnia 30 b. m.: sDookoła miłości*. -

E,drukarni Literackiej w Kiakowie. ulice- Jagiellońska L. 10,

Zmarli.
Celina Marya M i c h a t o w s k a, córka rozgło­

śnego imalarza Piotra Michałowskiego, zmarła w 
dniu 23 bm. w Jaroskuwiu w  kladzuorze SS. Nie- 
pokabiiiak jako .zakonnica: Zmarła odziedziczyła 
po ojcu talent malarski niepospolity, który oddała 
całkowicie na usługi kościoła i  klaisztoru, poświę­
ciwszy się malarstwu religijnemu. Obrazami swy­
mi -zdobiła domy Zgromadzenia, oraz rozliczne ko­
ścioły. Mimo lat 79 (a których blizko 50 w zakonie) 
pracowała -do ostatnich chwil życia- Pamiętać ją 
będą rozsiane po całą, Polsce zastępy uczenie, któ- 
Te głębokością zasad i szerokością poglądów roz­
w ijała w  zamiłowaniu sztuk i dziejów ojczystych.

W o f i a .
(O statn ie  te leg ram y ).

3t*. Henryk b m r s K l  ranny.
(TeŁ  c. k. Biura koresp.;

Monachium, 30 czerwca 
»K crresp . H offm ann* donosi: K s ią żę  H e n ­

r y k  B a w a r s k i  zosta ł zraniony ma placu bi 
tw y . K s ią żę  o trzym ał ranę w  g łow ę  i  w  lew ą  
rękę. Stan je g o  nic d a je  żadnych  pow odów  do 
obaw.

C e s a rz W s’ heim  dn W ilsona?
Budpeszt, 20 czerwca. 

» A z  E s t*  donosi z M adrytu :
»Inxparoia l* p rzynosi w iadom ość, że niemitc- 

ka łódź podwodna przywiozła do Am e-yki od­
ręczne pismo cesarza W ilnelm a do prezydenta 
Wilsomu. (In form acyę tę  poda jem y na odpow ie­
dział rość w ęg iersk iego  dz ennika. P rzyp . red .)

K w e s ty a  irla n d zk a .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 30 czerwca.
W  Izbie w yższe j S e a l b o m  e z ło ży ł o ś w ia t  

czenie o swem ustąpieniu, k tó re  m oływ ow a i 
tem, że nie m óg łby  p rzy ją ć  odpow iedzia lności 
za wprowadzenie ustawy o liomerulu ju ż pod ­
czas w o jn y . P o  wo-jnie jes t on. zupełnie gotow y) 
współpracować nad uregulowaniem  k w es ty i ir­
landzk iej.

„Moaming P o s t "  w y ra ża  radość z powrodu 
przesilenia w  kwestyi homerulu i  apelu je d o  rak 
nistra aniom-istycznego, aby w  sw ej da w nej pc- 
lity ce  nie dał się sprowadzić ua błędne tory.

Odpcwiedzialny redaktor:

S n J o l S  ^ s s a a L a .

(A j f * " l j r  w tym cldałe v ic  poehodzą od ra ltk e y ii

Z ^ r z ^ d  D ru k a m i Lite ra c k ie j
w Krakowie, Jagiellońska 10,

przejmie ueznia do praktyki.
O t a ń n a  v,/ojskGwy

A d w .  D r  P e l d t h m  '
Kraków , ulica św. Jana L. 3. 4B521

W obec m y l n y c h  pogrosek

Cremluiii uM eic ie ll pensęaflctótd 
1 H a l i  &■ ZiiRoganem

zawiadamia osoby interesowane,,

U M e  wiele ieil \m pkul i i  m i
 : Ceny przedwojenne. :-----

47GS-G

P o d z i ę k o w a n i e .
T ym  w szystk im  najlepszym  Przyjaciółatzr.j 

k tó rzy  w  czasie choroby i  p izy  śm ierci n;usz«ęjfr 
najukochańszego Męża, O jca  i  Brata 

ś. p.

okazali Jemu i nam ty le  serca i wsjnerali m a  
tak szlachetnie radą i pom ocą, w  'szczególności 
K s . K an on ikow i Sapeckicmu, oraz m iejscowe- 
nnu D uchow ieństwu, przezacnem u F iz y k o w i 
Dr. Loew yem u , Dr. Ław row skiem u. J. AYiclmo- 
żnemu Staroście D oln ickPinu, D yrek to row i Ra- 
w icw R o jek ow i, K om isarzow i Jorkaschow i, Na- 
czelnikov.ii Łados iow i, tudzież w szystk im  Zna­
jom ym , k tó rzy  z nami w  tem  ciężk icm  nieszczę­
ściu współczu li, p rzesy łam y tą drogą sonie rznę 

„B ó g  zap łać !"
4777 R o d z i n a .

!B
nie hedzic zalety na szpital
—  dla gru źliczych  w o jskow ych  —  

i nadal jest otwarty dla Publiczności.
4760-J,

P e n s y o n a t  A .  B o r o ń s k ie j
K ra k ó w  ulica K arm e licko  1. 71,

P ok o je  z  utrzym aniem . T a m ie  ob iady  w  młajaetf 
lub nr mk to. • W

 — cr-


